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W  I A D O MO S O l  R d * I O V f  s.
W i l n o .

W c z o r a ,  dnia 6  t. m., jako w  dzień W y s o k i c h  
Imienin N ayjaśn ieyszego  C e s a r z a  Jegomości  N i k o 
ł a j a  Igo ,  zraoa we  wszys tk ich  świą tyn iach  Pa ń -  
skich o d p r a w i ł y  ą?ę dz iękczynne  modły  i śp iewane 
hyło Te D eum . iVi eczo re m domy miasta b y ł y  o-
®*Gecone. -----------------

S a n k t-P e te r sb u rg  dnia  Ul L is to p a d a .
Przez n a y w y ż s z y  Ukaz, dany  do k a p i 

ta ły  Rossy ysk ich  O rd e ró w  dnia 7  l istopada,  n a y- 
^ • s k a w i e y  mia now any  został  k a w a l e r e m  O r 
deru S\v. A n n y  3ciey k la s s y , Ros ieńsk i  Z iemski  
^pr awnik ,  Radzca  h o n o ro w y  D obrow olski, na s k u 
tek zaświadczenia Zwierzchnośc i ,  o c h w a l e b n e m  
postępowaniu jego, pod czas wy n ik łe go  w tamscz-  
bym powiec ie  buntu.  (P • P-)

S a n k t-P e te r s b u r g  dn ia  uó lis to p a d a .
P r z e z  n a y w y i a z e  r e s k r y p t *  mi an owa

l i :  18 p a id ,  za męztwo w b i t w a c h  przeciw pow-  
stadeom polsk im k a w a le r a m i  o r d e r u  ś. A n n y  / 
Al- z Koroną'. Dowódzcy: i szey br yga dy  iszey dy- 
*>zyi k i ry ssy erów  A tą ż ę  Adam  W irtem b ersk i, 
'  Sgiey b ry g a d y  i szey  dywizyi  k i r y s y e r o w  A z ę  
■Ernest W irtem b ersk ii  tegoż or d e ru  1 kl .  Nacze l 
nik Sztabu korpus u  g w a r d y i  Jen . -major  W e im a rn  
1 i Dowódzcy:  sg iey b ryga dy  a r ty l l e r y i  gw ard y i  
J en.-major Siatkowski', tszey b r y g a d y  Sgiey dywi-  
*Ji h u z a ró w  Jen . -ma jor  X z ę  G agaryn; i szey b ry -  
S*dy i szey  dy wizyi  huzarów Ł a ń sko y  1 ', i szey  
b r y g a d y  s g i e y  d y w i z y i - d r a g o n ó w  J e n .  m a j o r  A n -  
*ep; pó łk u  k i r y s s y e r d w  g w a r d y i  J .  C .  M .  J b d . -  
biajor K oschkul5 agiey b ry g a d y  ag iey dy wi zy i  h u 
r t ó w  Jen . -ma jor  Head-, półk u  gren ady e ró w  g w a r 
n i  Jen. -major  Szypow , p ó ł k u  gw a rd y i  konney  Jen . -  
^Ajor O ffenberg: i szey br y g a d y  5tey d yw iz yi  pie- 
*łey Jen.  -major  Latkowski', iszey br y g a d y  Soiey dy-  
^ ' z y i  g r e n a d y e ró w  Jen . -ma jor  P u yw id ;  3ciey b r y -  
8 *dy 3ciey dywizyi  g r ena dy e rów  Jeu . -major  K a -  
^deniew-Lubawski-, p ó łk u  hu za ró w  g w a r d y i  Je n . -  
l“ aior B a r .  A r p s - H o fe n 5 oraz zostający przy kor -  
P u*ie gw a rd y i  Jen .-major D annenberg 3) zostają- 
°y w or s i aku  J .  C .  Mości Jen . -major  A z ę  Golicyn  
1> \ Ober -k  w a te rm is t rz  2 go k o rp u su  p iechoty  Jen . -  
*Uaj° r  R en n en ka m p f.

—  Pr zez  n a y w y ż s z y  ukaz do K a p i t u ł y  
®r derów,  z d. i3 paźdz. l o s p e k t o r  Grodzieńskiego  
*i«rządu lekarsk iego M e d y k o - c h i r u r g  Assesor Kol .

d t,  m i a n o w a n y ,  W liczbie i n n y c h ,  kaw al e rem  
0fdern ś. W ło d z i m i e r z a  4 klassy. (T . P .)

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  25 listopada. 
o ^  n a y w y ż s z y  m ukazie,  danym Rządzącemu 
, ®n*towi d. l i g o  l is topada,  wyrażono : „Okol iczno-  

ostatniego czasu mik ły  w  sku tku ,  te  rozchody  
ans twa ,  w  n i e k t ó r y c h  wydzia łaoh ,  chociaż Cza

jowie , a je 2 nacznie gję powiększyły .  Z naydu jąc  
ueodbicie po t r zebną  p rzyw róc ić  na ten czas r ó w 

nowagę  między doc hodami  i rozchodami  Pańs twa,  
z n a l i ś m y  pot r zebne m , stosownie do przed-  

»wionia Minis t ra  S k a r b u  , na Radzie  P ań s t w a  
opa trzonego ,  dozwol ić  niejakiego podwyższenia  

avł* t *r“ 0 2 Cnnych.  — Na sk u te k  czego , p rże-  
jy *iąc do Rządzącego Senntu p o tw ie rd zo ny  przez  
b  k a t a l o g , R o z k a z u j e m y  uczynić  pot rze-  

względem jego wype łn i en ia  rozporządzenia.” — 
to«,Z* ^CMny m katalogu w l iczbie w y m ie ni on ych  

a row są : K akao  w z i a r n i e , cła p rzyw ozow e-  
«d puda  sr. r .  6  p r z y g o t o w a n e  zakazane)— C y- 

amon  suchy,  k w ia t  cynam ono w y,  kassya  liguea 
L  -V 0uyna ,non)’ (dz.ki  miod),  i kar ia f i la t*

ztfzikowy), U k 0£ b!ały cynamon  od pu da  1 2  r .  
k«7T K *vva1od P uda 6  r .  sr.  Ol iwa  wsze lka  w becz

eń  E w y łąc zeni em t a r y  od puda  sr .  r .  i  k .  5 o. 
twa w  naczyniach g l in ianych ,  satgfaeh i  inDych

szklanych z wagą naczynia od puda r.  sr. 3 k . 5o. 
Muszkatowa gałka od puda 18 r. sr. Muszkatowy 
kwiat  od puda 27 r, sr. W i n a  winogradowe wszel
kie, nie wyłączając osobno wymienionych’ od ok- 
seftu miary h*ndlowey 36 r. sr. W i n o  Cypryy-  
skie i Por te r  od okseftu miary handl.  56 r. sr.  
Ol iwki  od puda 2 r .  sr. Śledzie solone wszelkie,  
wyjąwszy angielskie i holienderskie z beczką, od 
beczki 9 pudowey 60 r. sr.  Angielskie i hollend.  
z beczką, od beczki 9 pudowey 2 r. 5o kop. sr. Sa
go od puda 6 r. ar. Cukier  syrowiec biały,  żółty i 
czarny od puda 2 t .  80 k. Patoka cukrowa,  ć w i 
kłowa,  kartoflana i t. p. od puda 1 r. 65 k. sr. in na  
postanowienia o cukrze zostają w swey mocy. 
K w ia ty  sztuczne wszelkie bez różnicy z krobką 
od funta g r. sr. Szyszki kutnerow e od puda 5o k. 
sr. Nadto pobierać odtąd, do pożnieyszey uwagi,  od 
wszystkich przywożonych towsrowdodatkowey po- 
szliny ósmą część t. j. od rubla poślinowego po

procentu. ___________

W  n a y w y i s z y m  ukazie, do Rządzącego 
Senatu pod i t  listopada wyrażono:  „Zwracając 
szczególną uwagę na handel,  jako jeden z główniey- 
szych źrzódeł narodowego bogactwa , Uznaliśmy, 
iż można uchyl ić niektóre ograniczenia , istnie
jące w tamożennym sfystemaoie, względnie p ra w  
Tamożeń w oczyszczaniu towarów przywożonych,  
ile to bez szkody dla rękodzieł  i wszelkiego prze
mysłu na ten raz dopuszczonem bydź może, i na sku
tek tego, zgodnie z przedstawieniem Minist ra S ka r 
bu,  przez Radę Państwa rozpatrzonego, R o z k a 
z u j e m y :

1. łu paw ską Tamożnię podnieść do iszey 
klassy, ze wszystkiemi prawami, pierwszey klassy 
Tsmożniorn właściwemi.

2) Tatnoiniom: Narwskiey,  Pecnowskiey,  Hu* 
siatyńskiey i I s akowieckiey, nie zostawując p r a 
wa składowego, dozwolić oczyszczać przez poszliną 
wszystkie towary przywożone,  w Tamożniach p ier 
wszey klassy dozwolone, z wyłączeniem tylko wy
mienionych w przyłączonym tu katalogu.

3) Towary,  dozwolone teraz podług taryffy  
przywozić,  wyłącznie do samego S. Petersburga,  
lub  do niektórych innych jeszcze Tamożn i ,  do
zwolić przy wozić do Rygi ,  Odessy, dla wpuszcze
nia do środka Państwa, Archangelska,  Lipa wy, Ta-  
ganrogu i Izmails,  a do Połągi i Jurborga ,  z w y łą 
czeniem : sukien, półsukienek,  kazimirów, araku,  
roniu i wódki  francuzkiey,  które się i teraz tam 
nie wpuszczają ; również wpuszczać do Kerczy  i 
Taganrogu towary,  k tóre dozwolono przez taryffę 
oczyszczać w Teodozyi.

4) Rewelskiay  Tamożni przedłużać nazawsze 
dozwolenie oczyszczania przez poszlinę pozwolo- 
nych  dla przy wożenia Ukazem 27 marca 1826 roku  
t o w a r ó w , a darowane tym Ukazem tamecznemu 
portowi prawo wypuszczania,  ze zmnieyszouą po
szliną, n iektórych towarów,  przedłużywszy za u- 
płynieniem terminu jeszcze na cztery lata, z resztą  
podług ustanowionego w tym Ukazie porządki).

5) Radziwi ł łowskiey Tam ożn i ,  zostawiwszy 
do poźnieyszey uwagi  prerogatywy, dane jey U-  
kazetn 22 l ipca 1828 roku,  z przydaniem prawa  
oczyszczania przez poszlinę i te wszystkie towary,  
które w agim punkcie pozwolone są oczyszczać na  
Tamożniach Hasia tyńskiey i Isakowieckiey.  A  
j»ko za pomnożeniem się oczyszczania towarów w  
Radziwi łłowie i zmnieyszeniem jey w B erdyc tew ia ,  
pot rzebna jest odmiana w etatach, przeto polecić 
Minist rowi  Skarbu ułożyć tych e t i tów nowy roz
kład,  dla pomnożenia Tamożni Radziwi ł łowskiey,  
z dodatkiem, jeśli będzie pojrzeba, z Podskaibs twe 
Ł*ańslwa do^oco cujbli;



i 6) P re ro g s ty w y ,  nadająca się przez tea  Uk a*  
miastom N a r w i e  i P e r n o w i e ,  o raz  miasteczkom 
H us ia ty no wi ,  I sa kow cow i ,  J u r b o r g o w i ,  Połądze i 
JRadziwił łowu,  co do p r a w  oczyszczania tow arów  
pr zy w o ź n y c h ,  zostawić im w a r unkow ie ,  dopóki  z
tego nie vvvnibo^ nadużycia;  fi dane A tc h a n g . e l -  
skowi.  Lrpa wie ,  Tagan rogowi  i Izmaiłowi  * tem,  
sżeby do ksźdey z ty c h  T a m i ż n i  w y b ie ra m  byli
p r z e z ,  gm iny  po dw ó c h  D e p u t a t ó w  , dla spólrtego 
nadzoru z* wiernośc ią  poboru tamosennyoh po- 
szl in i n iedopuszczaniem kont rabandy,  pod obawą 
0>!j^cia miastu da j ących  się mu teraz pr a w  , w 
sda rzen in  n iewypełn ien i*  przez te d ; p u t a c y e  swych
obo wiązko w. , , . c . S

7) P r z y » o i  a raku ,  ro'mti i wódki  f rancuzkiey i 
dozwol ić do Rygi ,  R e w i a  i Ł i p a w y ,  jeżeli z g r o 
m a d z e n i a ,  u t rz ym ujące  akcyzowe od t runkó w po
b o r y ,  na to zgodzę się , a do Archang ie l sk a  , Ta-  
ga nro gu  i Izma t ł s ,  za zgodę dz ie rżawców (odkup-  
szczykow);  zatem przy  ukł*d»n;u w a r u n k ó w  na 
przysz łą  czteroletnią t r un kow ą  dz ie rżawę , uczy 
nić poró wn an ie ,  względem dozwolenia przywozu 
ty ch  t r u n k ó w  i do inn yc h  jeszcze Ta mo łn i .

Rządzący  Senat ,  nie zaniecha uczynić  na le 
żytego r o z p o rz ą d ze n ia , ażeby w szys tk o ,  co jest 
w y ż - y  opisane,  by ło  przywiedz ione do wykonania  
od  i 852go roku .  (P .P . )

Stosownie  do u s* zu  J e g o  C e s a b s k i e y  M o 
ś c i  z d. 21 grudnia t 83o r .  nałożone zostały w 
•Gubernii W o ł y ń s k i e j  * reszta : s o  p a źd z ie rn ik u ,  
na 726 dusz Xcia S ta n is ława Jabłonow skiego  i 
4 oo,6 i 8 złp.  na leżnych  mu z klucza Anno pols k ie 
go, z powodu zostawania jego w polskiey a r ty l le -  
ry i ,  na 4 o4 d. H r .  L u d w ik *  K raszew sk iego ,  czy 
n ią cyc h  rocznego dochodu i 845 r .  sr.  z powodu, 

,i/. jego syn Gus t aw  zna jd uje  się w Króles twi e  Pol  
skiem; na 3 o d. Andrzeja  P a szk o w sk ie g o ,  c zyn ią 
c y c h  dochodu 120 r .  sr.  z powodu,  iż jego syn 
G a s p e r  należał  do powstań  ów; na dom .murowa
ny  w e  W ł o d z i m i e r z u  a d w o k a t a  Antoniego T a r 
kowskiego i na dórri d r e w n ia n y  w ternie miastecz
ku  Jozefa N ie b y ło w ik ie g o , tudzież na 19 dusz Ue- 
lix-i K onarzew sk iego ,  czy n iących  dochodu 219 złp. 
z powodu połączenia się ich z powstańcami;  na 23o 
d. hy ł »go Marsza łka  Erazm a  Rościszewskiego,  czy- 
ł i i ących  dochodu 10,000 r. r»s. z powodu,  ucieczki  
j- go syna Adolfa  za granicę ;  na 22 d. czyniących  
dochodu €0 r. sr.  i dom w miasteczku T uczyuie

Oto  jest x ią /k * ,  zssługująfl* na w ie lk ą  u W  
-gę wszystkich o ś w i e c o n y c h , wszystk ich  przyj*'  
c iot  ludzkości,  a przynosząca A u to ro wi  zaszczyt > 
s ławę. W e  W s t ę p i e ,  wyłożony jest cel  dzieł3, 
„ Z w a l a j ą c  z jedney s t r on y , ” mówi  autor:  „ a a  nęć*'  
ny  i po l i towania  godny stan te raźuieyssy wszyst
k ic h  kl«rss mieszkańców L i t w y  i B u ł e y - l l u s i ,  
d rug iey  , g inące baz s k u t k u  wszelkie usiłowam* 
Rządu,  w celu dźwigoien ia  pr zemy słu  i polepsz0' 
nia b y t a  tych  p r e w i u c y y ;  k ied y  się zastanowimy 
nad przyczynami ,  j ikie ,  w tak hoyuie  od natury'  
obdarzonym kraju,  pomimo pr zy k ład u  ościennych 
l u d ó w ,  i pomocy R z ą d u ,  tamują wzros t  naszej1 
pomyślności:  postrzeżemy , że obojętność na h* 
kra ju ,  zakrzewiona  w tey klassie na ro du ,  w kto- 
r ey  r ę k u  są wszystkie bogac twa tey ziemi,  i nie* 
dostatek pówszechnay  znajomości  swego s tan0) 
może oho wiązko w , a n a y p e w n i e y  ś rzodków , j** 
k iemi  rasżna z łemu zaradzić,  g łó w n ą  są przyczy* 
tią naszey niedoli .”

K tó ż  * Rossyan nie b y ł  w Li tw ie  i na Bi*'  
ł a y - R o s D  Każdy się domyśli ,  ża rzecz idzie o o* 
by w a t e l a c h ,  k tó ry m  przszaaczeoie  p o w ie rza ł0 
t ro sk l iw ość  o losie ro ln ik ów ,  a zatem powierzy* 
ło im pomyślność ty c h  pr ow inc yy .  K a ż d y  z o*s 
wie,  jak w y k o n y w a  się w  ty ch  k ra in a c h  to p 0'  
ju c z e n ie  Nieba,  i że pomimo s ta rań  p r a w e y  wła 
dzy,  n iedb a ls two wyższego stanu opaźnia postępy 
ogólney pomyślności.  A u t o r  tego d t ie ła  , wyst«'  
w i ł  w ud e rz a j ących  r y s a c h , r wszystkie naduży ć*  
P anó w ,  i całą nikczemność Żydów,  or«» ż y w e 01' 
kp lo tami ,  odmalowa ł  obraz w ys tawnego  życia °* 
b y w a  te la iu b ó z t w a  ro lnika .  Dla sprzeczności
p ro wa dz i ł  na scenę obywate la (boha te ra  roin*0' 
su) cnot l iwego i oświeconego,  jacy z a p e « n a  znaV'C 14 I V W V I I * . (?) CU - - fl V M (3 " r J  t  -  I '

dują się w ty c h  kra inach  i j akimi  powjooa by<‘ 
większa część dla dob ra  powszechnego.  K r w i l  
za lewa się s e r c e ,  i pogarda  mio ta  du sz ą ,  rozw»'  
zając obrazy  wys ta wione  przez  Auto ra ,  i '■ sp0, 
m n i a w s z y ,  że on* są prawdz iw e ,  nie wymyślony 
T a t o  po twory* w y s y s a j ą c a  k r e w  z uśpiouey pT«e‘ 
n i ch  ludności ,  podniosły,  w  te raźaieyszytn  rok0 
ch  orąg iew bu n tu  p n e c i w  rządowi  , broniąca/ '1* 
ludzkości.  Gi to pysz ni  roskusznisie,  wiodący  W  
cie bez s łużby w swoich  mają tkach ,  i m&rnotr*^
wiący  na g ry  i  uczty ostatki  majątku,  uroili

Józ.  fa M a łę ę zy ń sk ie g o ,  z pow odu,  iż jego syn w y
da l i ł  a ę skryc ie  du A us t ry i  ; na 286 d. czynią- 
■Ą-Ą, dochodu 706 r. sr.  Marce l lego  l / y l e z y ń -  
skrego, z p o r o d u ,  iż Dależał i1q powstanie;  oraz na 
144 d. Antoniego  P o rczyń sk ieg o , czyniących d o 
c h odu 565 r. sr.  i -na 226 d. W oyc iec ha  D orna - 
■rackiego, c zyniących  dochodu 1000 r .  sr. z powo 
du ,  iż synowie p ie rwszego Stanis ław i X » w e r y  
P o r c z y ń s c y , i synowie  ostatniego Ada m D o m a -  
reteki połączyl i  aię z p o w s t a ń c a m i .  2 7  p a ź d z i e r 
n ika ,  na 2 ,4 o4 d.  A o n y  W a l e w s k i e j  z d om u  K a r -  
wic k ie y ,  * powodu wydalen ia  się jey z domu n i e 
wiadomo dokąd.

— U n iw e r s y te t  K azańsk i  ogłosi ł  k o n k u r s  do 
.posady Professors  As t ron om s-Ob se rw a lo m ,  z peo-  
syą roczną 2000 rubl i  i mi»ezkaniein,  l u b  w. za
mian za nie 5oo rubli . .  R o z p r a w y  konkurso we 
mogą bydź w językach rossyyskim,  f rancuzkiui ,  lub 
n iemie ck im,  i będą p r z y j m o w a n e  po d. 1 grudnia  
b>e£. roku.

— Przybyl i  do Pe te rsbur ga :  i 4 Mel,  m. ,z  M o 
sk ie w sk ie g o  szosse, Głó "  no zarządzający wydzia łem 
dróg  ko mm un ik acy i  Jen. -jazdy J . K .  VV.Xżę A l e 
x a n d e r  fP ir te m b c r s k ą  15 , 7. M oskw y ,  orszaku J. 
C.  M. Je n . -ma jo r  J l e r d erj  zostający przy  N a s t ę p c y  
T'fiUS’U Rz. Radżo* Stanu  Źykowskiy  17, z W ara za-  
W y ,  j e n . -major M a r ty n o v s  s .-rr  W y j e c h a ł :  17 b. 
m. do No wgor od u Jen.  Adju tan t  Sazonow .

bie,  że mogą p r z y w r ó c ić  da w n y  rząd P o l s k i ,  
k t ó r y m  wolność od k a r y  i s w a w o l a ,  b y ły  p rJ* 
w am i  stanu szlacheckiego,  ciężka zaś, pouobna d 
skazanych  na ga le ry  n iewola ,  wszys tkich  innyc . 
s tanów.  G w a ł t e m  i pos t rachem popędzi li  0° 
s w y c h  pod danych  pod ch or ągwi e  b u n t u ,  i kte 
przeczyła  rom ans  P.  M assalsk iego  , t en  przek0' 
na się, źe nieszczęśl iwi działal i  przeciw- własny^0 
korzyściom. Z » c o i . oświeceni  obyw ate le  w  Ljj 
twie,  jak Pan  Padsto lic  w tym r o m a n s i e ,  zosts) 
w i e r n y m i  Rządowi:  a lbowiem przekonani  są , z" 
pod  Rossyyckim rządem, można bydź  szczęśliwyH*) 
1 czynić drug ic h  szczęśl iwymi;  i że w przyłącz0  ̂
nyr.h od Polsk i  p row io cya ćh ,  odwiecznem dzied*1̂  
t « i e  Russyi ,  pot rzeba  zaymowa ć się, nie poliU" 
cznemi,  mepo t rzebneru i  b redni ami ,  lecz doskon* 
leniem wszys tk ich  gałęzi gospodarstvs a , 
r z m i e m  j i rzemysłu  i lasem ro l n i k ó w .  A ;'!l<vj 
chcąc przy łożyć  się do do b ry c h  zamiarów R 'ż  
du  i po trzeb  ludzkości ,  w y ło ży ł  w tym ron>*^ 
sie pr ak ty czną  naukę  dla swoich w spół roda k0. 

Część I  zawiera  w sobie wyobrażenie  te‘ 
źnieyszego stanu ro l n ik ów  w L i t w i e  i na Ri a ł0 
Rus i .  Część II, wystawia  obywate la,  sposob
rządzania  mają tkiem,  mora lno i um y sł o w e  uks*|; i, 
cenie części tameczney szlachty,  w yob rażeni8-’1'
o rzeczach , in t e resssch  i  t. p. Część'  111 w y 0*' |
ża stan miast  i p rzemysłu .  W  części I V  zebrań* ^ j
ideały,  t .  j. wystawiono,  co by dź  powinno,  zam1
.   . .m d 01 1tego, co jest teraz.  P rz ew id u je m y ,  że szan01

W ia d o m o ś ć  o dziele:  P a n  P o d s to l ic ,  albo, 
czerń j e s te ś m y , czerń bydź  m o że m y .  2£on?ans a d .  
m in is t r a c y y n y  we 4ch częściach, p r z e z  L  T.  Mas- 
salsk ego W i l n o  w  D r u k a r n i  A .  M a r c in o w 
skiego i 83i r. *)

i*) Wyjęta 1 Ń. ii '/ Pszczoły Pólnooncy.

IB i'Uj VU poi IClfliu » I lid »* tuuji-iii j J , . .j;

A u t o r  nie un iknie  poc isków ludzi ,  k tórzy 0,1 0- 
An. i . ,  rńm zakłada ją,  żeby złe swój0 ” ,

dobremi ,  i ukryvvac złe, j ’ k 
j  p r aw dę ,  śmiało w y r te c z o n ? 1 

zywają  fałszem, a koc ha ją cych  p ra w d ę ,  P r* " .‘‘r*z 
w y c h  przy jac ió ł  lu d z k o śc i ,  ludźmi nie ^ 'eS*y
n ym i  i  ni espokoynvmi .  Lecz ,  niech się
m a o w n y  Autor! W iększość g łosow będzie o* 1



go s t r o n ę , i  szacunek zacnych lndsii, nagrodzi 
jetnn za ucierpiane nieprzyjemności. Życzyć nale* 
żałoby, a leby xią?.kn ta, przetłumaczoną została 
Ba język Rossyyski. Przyniosłaby ona korzyść u- 
rzędnikom, i obeznałaby nas łepiey z potrzebami 
łych krain, oczekujących od Ressyi swojey po
myślności, i bezwątpieoia , samey jedney Rossyi 
obowiązanych ** to, co w nich dotąd pożyteczne
go jest zaprowadzonem. (B .  i J.)

F  K A «  O Y A .

F n r y i  dn ia  i 5 listopada.
Donoszą z R z y m u  pod d. 3 t z. m. iź Xiężna 

B o r ty  przybyła tam dnia wczorayszego, m^ się 
zabawić przez dni i 5 , a następnie udać się do 
Neapolu.

— Piszą z L iw o rn y  pod d. 3 i z, m., iż były  Dey 
algierski zaniechał swego zamiaru, przepędzenia 
*imy w N icei i że będzie daley mieszkał w tymże 
domu wie-yskim P .B a c r i  blisko L iw o rn y . Fam i
lia B a c r i  pisała do niektórych dzienników za
przeczając wiadomości, która się w ostatnich dniach 
rozeszła o wysłaniu,  j skoby przez Deja r.a jey po
średnictwem broni i ammunicyi wojenney.

  Czytamy w gazecie Jo u rn a l des D e u x  S i
dles: „Iż nowy wulkan,  k tóry powstał  na morzu 
*e strony południowey S y c y lii , w kierunku mię
dzy Sciahhą  i B en te lla rią , utworzył  wyspę, któ- 
rey K.ról Jmć d»ł nazwisko F erd in a n d e a , r*ko 
należącey d<> państw królewskich.  Niektóre gazety 
Ogłosiły, jakoby rząd angielski rozkazał jednemu 
* okrę tow wojennych zająć w imieniu jego wspom
nianą wyspę; jednak jesteśmy upowsimeni  oswiad- 
C*yć, i i  tekowe twierdzenie n i em a źadney *«sady, 
i owszem możemy przeciwnie upewniać,  iż wspa
niały Monarcha angielski, tudzież rząd jego, nie 
mogą inaczey sądzić, jak tylko,  ii wyspa, u tworzo
na przez ten nadzwyczsyny fenomen , tak blisko 
brzegów S ycylii i musi bydź koniecznie naszego 
Kró la  własnością.

  D nia  t y  —
B i r i a  p a ry zk a  d. 16. Pięć od sta, 95 fr .—- 

T r z y  od s ta ,  68  f r .  20  A k c y e  b a n k o w e  1,780.
— W e d łu g  wiadomości, pod»ney przez mi

nistra handlu i robot publicznych, K ró l  wydał roz
kaz zawierający: led) I I  wszystkie ar tykuły  przy
chodzące z portów S zko c ji i A n g lii na morzu Pół- 
boonetn, zacząwszy od północy, zstępując ku po
łudniowi  aż do I  arm outh , licząo razem i to mia
sto , będą składane bezpośrednio pod zawiady
wanie proste, i nie mogą bydź odtąd p rz .y m nw a-  
ue, j«k tylko w portacli  T a tin o u , B re s t , L o r ie n t , 
B o rd e a u x , B a yo n n e , M arseille  i Toulon, are) Stat 
ki przychodzące zH olU ndy i  i Belgium będą zosta
wały pod za w i 'd y waniem tymczasowem aporteyrze- 
nia. Drugi  rozkaz królewski teyże daty zawiera,  iz 
listy i gazety północne z Anglii  i Szkccyi,  po przyy- 
*ciu ich  do portów f r z n c u z k ic h ,  ̂ powinny 
bydź nacinane i nakadtano octem; tudzież przepi 
suje śrzodki do zachowania w czasie przekonywa
nia się ostanie zdrowia osób przybywających na sta
tkach do tychże portów; w zdarzeniu, jeśliby ktokol
wiek przeciwko ustanowionym prawom i urządze
niom, tyczącym się zdrowia, wylądował  potajemnie, 
w takim razie zostawać będzie pod strażą w bliskietn 
miejscu bezpieozr.em, przez dni 10 be* podpada
nia karom -n* to ustanowionym.

— N» posiedzeniu dnia i 5 , izba deputowa- 
nych stuehafa wniosku P. A ra g o  , względem u- 
stanowienia w ksźdem mieśoie znacznieyszem, szko
ły p rzygo to w aw cz y  do sztuk i rzemiosł, która się 
ma nazywać szkołą przem ysłow ą. Następnie izba 
zaymowała się dalszem roztrząsaniem i zamknęła 
rozprawy o projekcie względem podwyższenia woy- 
ska, który przyjęty został większością 236 głosów 
przeciwko 68. Pusztę tego posiedzenia i dnia na
stępnego zaytnowftło roztrząsanie wniosku P .B r ie -  
quo vile.

— Czytamy w M onitorze: „Upewniają,  iż p ro 
jekt względem ar tykułu  23, tyczącego się parów,  
przez izbę d ep u tu j an y c h  juź przyję ty ,  będzie 
wniesionym w końcu tego, lub n a j d a l e j  na po
czątku przyszłego tygodnia, do izby parów.— P ro 
jekt, tak  wiełluey wagi, zapewne wisie zyszcze

na tey rozsądney przewłoce,  albowiem przez to zda-3 
ni* będą bardziey rozwalone—  Nieobecność zna- 
cziiey liczby psrów,  którzy oświadczyli chęć uda
nia się do swoich rad departamentowych,  sp rawi ła  
takowe opóźnienie , która jednak dłuższem bydź 
nie mole nad czas przez nas w yley  oznaczony.”

— Rząd nakoniec zezwolił na odmianę zało
gi w A lg ie r z e ; to wszystko czyni nam nadzieję, 
iż w o y sk a , w Afryce zostające, będą zmieniono 
przez pół ki ,  które natychmias t z Franoyi  będą 
wysłanemi; już nawet  w tyra względzie p ó ł k i 4 ty 
l iniowy i loty lekki,  udały się do T ulona. O in
nych ko rpusach,  k tóro msją towarzyszyć tyra 
dwóm p ó ł k o m ,  dotąd nie wiemy, Z takowych  
środków możemy oczekiwać naypomyśluieyszega 
skutku.

— Lis ty  pisane z A lg ie ru  pod d. 29 z. m. 
wzmiankują o woysku Cesarza Marokańskiego,  k tó
ry  się złączył z Szeikiem E tig in i  w E l  H a m e ry , 
tudzież z T u r k a m i ,  którzy się znaydują w T re -  
rnecen, iż oni gotowi są dołożyć wszelkiego usi
łowania ku pomocy nowym swym sprzymierzeń
com. Powiadają,  iż woysk* te zostają w porozu
mieniu z Bejem K o n sta n ty n y  i O ranu. Związek t en  
przypisują ustąpieniu tych miast Bejowi  Tune-  
tańskiemu. T ak o w y  czyn zmusza kra jowców i  
mieszkańców do większych daleko podatków , n iś  
były dawDiey, wzbudził  w nich wielkie nieukon- 
towanie, zniesienie meczetów było takoż przyczy
ną niechęci Muzułmanów , jakotel zwrócenia i ch  
uwagi na los przys tły.  M u s ta fa -B e n -O m a r t Bey 
T ite r y , k tóry n iedaw no przybył  do O ranu , ma 
zamiar,  jak powiadają,  udania się z wielą znaczne- 
mi osobami swego kra ju  do F r a n c j i ,  dla uczynie
nia rozmai tych wnioskow rządowi  f rancuzkiemu,  
tudzież zobowiązania go do przedsięwzięcia ś rod
ków, ulepszających etan kraju.

  P. M u stip h ra g a sis , hrabia  de F a/ois, ka
waler ordern ś. Ludwika i Korony,  K aw ale r  je*, 
zdoy Xei» A n g o u le m e , umar ł  nie dawno w P a 
ryżu, w bsrdzo podeszłym wieku i w dość ubo
gim stanie. Miał  za sobą sławną Panią de L a m o t-  
to V a lo is , które tak śmiało oszukała kardynała  
B ohan, w sprawie o nsezyynik M a r y i  A n to a n e t-  
ty . Był  powszechnie znanym pod nazwiskiem de  
Valois-Collier.

—  Wieczorami  i 5go_i i 6 g o , da ły  się słyszeć 
gromadne hałasy w różnych kwar ta łach Paryża:  
ki lku nowo ozdobionych Legii honorowey,  było  
tego przedmiotem. Nieporządki te, chociaż rgoła 
niezaczepne, stały się jednakże powodem do wysła
nia l icznych patrolow. Molna  mieć pewność) 
źe się jul  więcey nie ponowią.

— P. T h iers, dokończył odpowiedzi na ostatnie 
pisemko W i c e  hrabiego C hateaubriand.

— P.  F a va rd  de V A nglade, prezydent  sądu kassa- 
cyyoego, umarł  d . i 5 po długiey i boleśney chorobie.

— Czytamy w R u ry e r ze  F ra n cu ik im :  „Zape
wniają ,  że jest myślą ministeryum , wysłać szu
kających ucieczki Polaków do połudoiowey F ran -  
cyi i założyć ich depo w Awenionie;  tym  sposobem 
zostaliby oni usunieni z Paryża i miast północ
nych , gdzie ich  obecność do wysokiego s topnia 
zdaje się wzniecać obawę rządu.”

— Siewny kompozytor iPleyel ; u m ar ł  w  P a 
ryżu d. i 4 t .ro.

  Gazeta B re to n  pod 12 listopada donosi , iż
w jedney majętności gminy G aubretierre, znale
ziono ki lka skrzyń strzelby i inney broni,  wie l
ką  ilość p ro c h u ,  prassę litograficzną i summę 
ao.000 fr.  Hra bina  de la JRochejacquelin, k tóra  
tam była aresztowauą,  znalazła; jak mówią , spo
sób wyśliźnienia się z rąk  tyoh, którzy jey strzegli.

— List  z B re s tu  donosi , źe wszystkie okręty,  
przenoszące sto beczek, wkrótce  msją bydź tara. 
najęte, dla wiezienia kul do Marsyl ii  i Tulonuf 
gdzie arsenały zostały wyczerpane przez w y p ra 
wy do Lewao tu  i Afryki .  _ . . ,

— M ów ią ,  ze 1.0,000 ludzi ,  jazdy i piechoty,  
ma stanąć na kwaterach w depart .  Som m e ■ g łó
wna kwatera marszrłka G erard, ma bydz także,  
jak mówią,  przeniesioną do A m iens.

—  Konsul jeneraloy sardyński w L yo n ie , uwia
domił prefekta depar tamentu R odanu  , o zawią-

(5)



gżeniu śrzodkow, które,  obaw ą cholery powodo- 
yvany, ninsLał przedsięwziąć rząd sardynek).

— Piszą z Abbeville (dep. Somme)\ „Smutna po- 
głoska poruszyła nasze miasto; mówiono, iż medyk 
pewien  przekonał  się na umarłym jednym, o by- 
tnośoi cholery epidemiczney. To  pewna,  żetegoż 
wieczora zebrała się kommissya zdrowia nad- 
zwyczaynie,  i uznano, że wskazany cbory nie u- 
m ar ł  z cholery,  i łe  nie masz naymnieyszey przy 
czyny obawiania się tey choroby w Abbeville, a 
przynaymniey w  tey chwil i;  zdanie to zabezpie
czyło wszystkich,  i zupełna spokoyność umysłów 
powróci ła .”

— Piszą ze Sztrasbkrgd  pod i 4 listopada: „Mer  
spiesznie uwiadomił sobie podległych , źe o t rzy
mał od Pi Saglio uwiadomienie o amuestyi,  daney 
przez J. K. M.  tym wszystkim z naszych bbywa- 
telii którzy należeli do wypadków 25 września.’*

— W n u c z k a  nieśmiertelnego pisarza dzieła o 
jh ic h u  Praw  ( 1’Espri t  des lois), wdowa P.  F re -  
gemont, umar ła  nie dawno w A gen.

ę -  Zaczął wychodzić nowy dziennik politycz
ny, rolniczy i handlowy,  kosztujący tylko cztery  
fra n k i na rok, a składający się ze 5a stronic na 
miesiąc, pod tytułem: Journal des connaissahces 
utiles. (Dziennik wiadomości użytecznych).  N. iszy, 
październikowy,  zawiera więcey sta ar tykułów.  
Przedsięwzięcie to polega jedynie na nieźmiernie 
wielkiey liczbie osob, k tórych  obchodzą ta wia
domości*

-i.  Podług ostatnich wiadomości z DranU, H a-  
dŁi-M ustafa  i B enard i, naczelnicy dwóch potęż
nych pokoleń arabskich , oddani cesarzowi maro
kańskiemu , codzień więcey otrzymują wpływu 
na Beduinów, tak, że jenerał  Boyer, dowodzący w 
Oranie, osądził za potrzebną , wyznaczyć nagro
dy 2,000 fr.  za głowę każdego z tych naczelni
ków. Znajoma chciwość A rabów , o b i e c e j e  jene
rałowi pomyślny skutek tego śrzedka. (J. d .S .P .)

A  t» G Ł T A. 
jl.o n d .y it d . *5 lis to p a d a .

P.  S tra t/fo rd  - Canning , nowy ambassador 
angielski w K onstantynopolu , zamiast jechania 
przez P a r y i  do K o r fu , siadł na s tatek parowy 
JJermes-, spełni on pierwiey polecenia w Grecyi, 
Dim uda się na miaysce swego przeznaczenia.

— Lord-major L o n d y n u , na zgromadzeniu je- 
dnem,  które się odbywało d. iS na ratuszu , p u 
blicznie u t rzymywał ,  iż to zgoła nie była cholera 
azyatycka,która się okazała w Sunderland ; oświad
czył  jednakże, iż pobudka,  dana rządowi, nie po
winna bydź bez pożytku, i że następnie należało
by podwoić czuyność około u t rzymywania miasta 
w  jak naylepszym stanie zdrowia,

—- Krą żą  pogłoski o niegruntowtiości nowego 
mostu londyńskiego. Mówią iż trzem budo wni
czym dano polecenie wyexaminowania roboty,  i że 
dw ay  z n ich  uczynili doniesienie bardzo nieprzy
chylne  , a trzeci nie chcia ł  oświadczyć swojego 
zdania.

— Z JS/orwich zasmucającą ot rzymano wiado
mość,  źe wiele zdarzyło się pożarów w okolicach 
tego miasta.

— W  Bristolu  starannie się staymują około od
budowania spalonych domow, Pod ług gazet tego 
miasta , szacunek szkód by ł  bardzo przesadzony: 
szkody poniesione przez osoby pry  watne są tera* 
szacowane na 67,000 fr .  Oczekują z ciekawością 
w y ro k u  rządowego względem prośby, podaney o 
wyznaczenie śledztwa, ku rozpoznaniu rządzenia 
się władz municypalnych.  L ord  M elbourne , se
k re tarz  stanu spraw wewnętrznych,  odpowiedział 
w  tey rzeczy jednemu z członków na par lament z 
miasta B risto lu , że rząd rzecz tę rozważał ,  i że 
ona wymaga cale doyrzałego zastanowienia się.

— Rząd postanowił wysłać siłę morską do K an
tonu, dla otrzymania zadosyć-uczynienia za k rz yw 
dy,  wyrządzone rezydentom angielskim.

— VV Londynie  otworzono zapisy na rzecz ofiar 
os tatniej  burzy w In d y  ach-Zachodnich.

— W  Szkocyi i A nglii potworzyły  się Tow a
rzystw a W strzem ięźliw ości, aa  wzór pcdobn>ych

towarzys tw,  w  wielkiey  liczbie znaydującycb »«? 
w Stanach-Zjednoczonych. W y p a d e k  z nich jest 
godnym zastanowienia. W  Szkocyi, od sześciu mie
sięcy, spożycie wódki,  zmniejszyło o pół-milioB* 
galonow.

— P agan in i jeździ teraz po Szkocyi. W  K ilm ar- 
nock dawał koncer t  na ubogich,  n i e o h t ą o  graC 
na zysk włssny ;■ ponieważ przedsiębiorca teatru 
nie chciał  mu zapłacić umówroney summy z góry*

(J .d .S .P .)
— Spcktator  mieści ciekawe wiadomości o ,z'  

bie parów,  z k tórych okazuje się , iż od czasu u* 
stanowienia tey izby prZez H e n ry k a  w  1204, do 
początku panowania Jerzego I I I ,  liczba nowych 
jey członków, u tworzonych przez rozmai tych mo
narchów,  wynosi ogółem 128, gdy Jerzy I I I  utwo- 
rzył  ich sam i 4g. Z  następców jego Jerzy TV 
mianował  46 parów,  a daisieyszy Kró l  22. ( T .P . )

S z w a t c a r y a .
JVeufchdtel d. 8 listopada.

Członkowie czynni  rady s t a n u , starali 
się jak nayrychley przedstawić swoją z^odę u* 
odmiany, jakie jenerał Pfuel, komissirz królewski,  
osądził za rzecz potrzebną uczynić w  kształcie 
Urządzenia kraju;  tudzież podali *ię do uwolnienia 
od urzędów, dl* tern łatwieyszego uskutecznienia 
wspomnionych odmian.  Następnie jenerał Pfuel 
ottfTTrzył nową radę stanu, którą składają człon
kowie czynni: H r .  P ourta lks, Pi*. Ludw ik Gour- 
voisier, de Perrot, mer miasta Neufchatelu,de Per-  
regaut, F avarger, D elachatlx  i sekretarz Ca/ame.

— Miasto N eufchatel postawionem zostało w 
stanie t*k groźaey obrony, jaką tylko można b y 
ło uczynić,  z położenia w pośród panujących nad 
niem wzgórzew, k tóre  szturm do niego ułatwiają* 
Po wszystkich znacznieyszych weyściach do miasta 
są wyniesione zawały, tudzież robią wszelkie przy-x 
gotowania wojenne w t tkow em  zdarzeniu potrze
bne.— Gwardya mieyska każdey nocy zostaje na 
swych s tanowiikach;  słowem : wszystko oznacza 
zamiar odparcia każdego nowego napada.  Może-, 
my jednak upewniać , iż podobne przygotowania 
będą nieużyteczne, albowiem lud powsta ły ,  cho
ciażby naywiększa była jego liczba , będzie spo- 
koynie oczekiwał następnego w tym względzie po
stępowania mieszkańców miasta.

— Batalion z prowinoyi V a u d , opus’cił  ze
szłego czwar tku swe stanowisko w C haux-de - 
Fonds i udał się d a ]Seufchatelu  dla nowego tam 
rozłożenia się, gdzie jego pobyt ut rzymuje spokoy
ność publiczną. Żołnierze tego bata l ionu,  postę
pują tu podobnie, j»k w Chaux-de-Fonds, sposo
bem  bardzo chwalebnym.  (J .d .S .P .)

A  tt 8 I  B t  1.
W iedeń  dnia 18 listopada.

NN. CC. II.  wyjechali  dzisia rano z Schón- 
hrunn  i przybyli  do pałacu tnteyszey stolicy, wśród 
okazów nayżywszey radości mieszkańców. — Do 
wczorsyjzego południa , było w tuteyszey stolicy 
chorych na cholerę 4 n 5, wyzdrowiałych 1,946, 
zmar łych 1,927. (/ .  d. S. P .)

N  I  E  M O  T .
Gotha dnia ip  listopada.

JO.  Xiężna,  matka Xiąźęcra Panującego; ze
szła z tego świata,  d. 16 wieczorem , po krótkiey  
chorobie ;  narodziła się d. 19 stycznia 1767, a od 
9 grudnia 1806 była wdową po Xiąźęciu F ra n 
ciszku Saxe-Saa/feld-C oburg. (J.d.S.P.)

T  U R C Y A.
Konstantynopol dnia 25  października.
W  dniu, w którym Sułtan ot rzymał wiado

mość o wzięciu Bagdadu , rozkazał puścić na wol
ność kilkaset jeńców wojennych albańskich.  Goń
cy, przybyli  z tą wiadomością > bogate otrzymali  
d a r y . — Jeden z wyższych urzędn ików,  Seliktar; 
um arł  d. 17 uderzony appoplexyą : powiadają, że 
on posiadał wielką ufność Sułtana, k tóry  od d aw 
nych  lat p r z y w y k ł  do jego towarzystwa osobiste
go. Mieysee Seliktar* zostaje tymczasem nieosa-

D O D A T E K
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pierwszy 
t rzeci

W ilno  dnia 7 Grudnia v. s. i 85 i roku.
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ria, nie dawno naznaczony, był przymuszonym, ogtateczny w Muiskiey S k a r b o w e y  Izbie w cza- 
. ły®l yny wybuchnieuia buntu,  po wielu b i twach następojących k o n t r a k t ó w  8 marca  i dla

mieście stoczonych,  uciec do zamku z t  j n i a  t e „0£ m a r oa nas tępującego i 83a
Ł  p r . y b y d i  u .  .wy-

^*niu , które M usU xfa -P asza  przesłał  do W .  £ey w y ra żo n e  terminy,  p ierwsze  d w a  w  P0 ™13* 
e*yr», celem otrzymania łaski,  o pomnożeniu się t o w y o h  mias tach do  pow ia tow ych  M a r s z a ł k ó w ,
tby " o y s k  jego w c y t a d e l l i ,  i wiele innych po- a na  ogtatni „sta teczny  i p rze ta rg  do M ińskiey

.“ i : .  ^ £ 2  s k ‘ r bo w ' y6 ' a  T a  ‘ l8p; : T ”o t  ' w ik o y “m i‘
W "  Assesor F. A roim owio*.

‘Pieczenia s ^ o i l  cgnisi i zawiera niektóre prze- Z a  S e k re ta rz a  Gliński.
!y "*ględeai wysokości dornow i sposobu bu- Kollegk-lny R e jes tra to r  Auisimow. (b g 4)
f 8Qia , nie przymuszając do rozszerzenia ulic 1------------------------------ ------------ --
.^ h  nowości projektowanych , które , c ocisz Sad E x d y w izo rs lti .

’ S *» T a i . t o r , k o . E Xd y w i » r Ski
I la lU .R .fa t-P a J a ,  P°w róc.ł  do K a f t a n .  j W . T a d e ns*a W ie rzb o w icza  Podkom orzego  b. 

?0Pota> 25 wieczorem, z podróży s« ey  do M y-  p t t a  0gim# i K a w a le ra  w m ajętności K am ionce
Scio, R odu i C ypru . F lota  stoi na kotwicy ex v s ta ;acy niuieyszem z a w ia d a m ia ,  że d e k r e t
Uardanellami i oczekuje pomyślnego w ia tru  ■ ty  t  g S ad a  w  d n in  9 te raźu .  mca

i 1 S , . , . ; , ,  m ajętności ogłostonytn 
Topolskiego. {J d.S.P.) zostanie, wszakże jeśliby k to k o lw iek  z k r e d y -

W i a e o m o ś c i R o z m a i t e . td ró  w lu b  p re teuso rów  takow ym  d e k re te m  nie-
b. Były w y d a w c a  K u ry e ra  Smyrneiiskiego P. k o n te n to w a łs ie , ta k ie m n  uiezaprzeozono w p rze -
u Qc?«e, któremu pcm croną  została p™ez hu««- q tyąod a i  od d a ty  w yż w yrazoney
C o \* ka1*' « y dawać8'5 ' " T J c u I k i ^ V ^  spełnić obrzęd apellaeyyny w Sadzie Ziem. P t t a  
ńvln.»^ języku turec * 1 Smvrny. Na wyda- W i le ń .  D a tt  w K am ionce r.  i 8 5 i g ru d n ia  5 d .
'*nie p i ! m \dpomfenSnego, założono przy pałacu Sędzia G rodzki W i le ń s k i  Ignacy H o u w a l t .

askiera osobna d rukarn ią  pod nazwiskiem Ge- p ;garz Ziem W ilo ń .  J a n  Czvz.
**wy ex p .d y cy i  g « e t ,  k tórey dyrektorem  mi a- G rodz. W i le ń .  K a ro l  D o w n aro w ice .

został ł ł y  s to ry  ogra f państw a S z e ik za d e -  \    (6g3)
i ^ M c h r n e d .P s s a d - E J J e n d ,.^  m b S  2 R a d a  O p iek uńcza  Mosk iewska C E S A R -
^ ty7 tycz\ceSa% n zaś dziłła^r "oyskowych od Se- S K I E G O  Domu W y c h o w a n i a  niuieyszóm ogła 
,J|^iers. Sama gazeta , podług ogłoszonego temi gza  ̂ j« w njey będzie się p rz edaw a ł  z an k c y y -  
Jł8y prospektu,  dzielić się będzie na dwa oddZia- ^  t a r g a  o d d an y  n a  ew ik cy ą  za u ^ i y b i e m e m  
»• « k tórych pierwszy t e r m i n u  uiernobomy mają tek  G w a rd y i  P ó łk o -

Jomości, o sprawach 1 u r * \ j4? “* rgL  w n \ k o w e y  Na ta l i i  A le x a n d r a  có rk i  S aw e l j e -
;•<? c i . d .  Ośdzi i t  w i t e p s k i e y  G o b . r u i i ,  S . r A k l H «  ę m *-
[fVt zawierać będzie wiadomości napoł-urzędo- tn  przy Wst W e r a c z a  d w o r n y c h  8 , wsiach,  t a 

% i zagraniczne, tudzież tyczącesię nauk , sztuk w l n czkowie  22 , W e r e c z a  4 , Cbołajnoh 0 0 ,  
f ^ n y c h  i handlu.  Co tydzień wychodzić będzie j j j azQnaoh lg )  Sołodn ikowiczach 4 6 , Masie je -  

numer.  Przedpła ta roczna 130 w je? Ka rn i l iu ie  55  , K us iakow ie  4 o, Bro-
—  ~ . ’ d a c h  i q , Z a k o w ie  9,  Z u jew ie  1 1 ,  K ow a l je -

O g ł  o s  z e n i e .  w ie  44 I sandrach 26,  B o r k a c h  26,  K o lc a c h ,28,
i  - b ą  M U y * .  s „  s u j » h  * * ,  * i .

C m i " , ?  m . k i ! Iv ta ie y  7 5 o i k ru p  jęcz- w aoh  5  1, H ry b u lach  5 . ,  P ry w a ln a c h  . 5 . A rzy -  
p  M ia s ta ,  m ąk i  zy tu iey  / kou ; n o ia r .  w icach  26, Szew nie wie i 4 1 Maraszuie 12, w  
ennych 70  czo tw ie r t i ,  o. z Q 5qo is}omy ogóle 6 56 d u s z ;  jakow y  m ajątek  przedajo  się

86, ; ; a7 a 7 7 db*yV aT będzie w  I z b ie * w o je y  * narodzonem i po rewizyi, z ca łą  należącą  do * p u d ó w ,  odbyw ać  bęazie  w  1 , j  & . wgzclkió[a na n)ey i a b n d o w a -
4 R atusza  Wileńskim dnia i 4 , J y n rze iew em  długu Rady na 26 la b  67
,0y?> » d n ia  17 teraźnieyszego miesiąca e e , jJC v e d i0 dawniejszego świadec-

^ b , .  p rze ta rg  , w  c e la  p ^ ^ h  k»S„  . a c l . o w a i c i a y ,  targi
a mnieyszą od  innych c e n ę ,  do <y gje; pierwszy 5 , drugi  12 i t rzec i
l, l e  się ta k o w e  p r o d u k ta ,  oroa Iaw nrŁ ‘“ ,  g  j  - [naj:i i 8 3 a rokc.  Zaotóin ?,yc.«,oy k o -

'; ,r u  a r i
> , . h  . ta w id  . i ,  do  lioytaoyi e ew ikoyan,, .  Z ^ J Z ^ T ^ Z -

.1 dola 5 w . H .  „ „ i W e „ , o .  N o „ e o ,b r .  , 7 d o i .  , M , .  r.;

P iem o w o d .a  P o a le w ic . E x p e d j t o r a  p i S k  P o m erao o o w . # » > )

w ; * 0 dr rS *  Ria(1n „ 3 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu,
l  O d  Mińskiego Gubernia lnego  R z ą d a  o- rekrul6w na7-nac«0nego 9bgo naboru ,  z p i z y -  

’asza się, iż n a  wzięcie w dz ie rżaw ę  wszyst- z;mowey pory,  nie odbicie potrzebne poł-
ich w M ińskiey G a b e r  nil p o c z to w ych  s tacyy koźuszki; a zatem o g ł a s z a  się , iżby życzący pod- 
d * stycznia 1835 r o k a  po tenże  dzień sty- j a ć  s i ę  dostawy tych półkożuszków, przybywali  na 
l hia 1836 r o k u  będfj od b y w a ły  targi  p ierw^ 10 dzień teraźniejszego Deceuibra pi os o o zasia-



da j ^c y c l i  w  r e k r u c k i c h  U r z ę d a c h ,  a tn i anowio ie :  
do  J a ś n ie  W i e l m o ż n e g o  P .  C y w i l n e g o  G u b e r n a 
t o r a  i K a w a l e r a  w Mi eś c i e  W i l n i e ,  gd z ie  p r z y j 
m o w a ć  s ię  bę d ą  r e k r u c i  z p o w i a t u  W i l e ń s k i e 
go, T r o c k i e g o  i  O sz m ia ń sk i eg o ;  do W i l e ń s k i e g o  
P .  V i c e - G u b e r n a t o r a  do W  i łk o m ie r z a  i S w i ę c i a n ,  
gdzie  n a b ó r  r e k r u t ó w  b ęd z ie  się o d b y w a ł  z p o 
w i a t ó w  W i ł k o m i e r s k i e g o  , K o w i e ń s k i e g o ,  B r a -  
s ł a w s k ie g o ,  Z a w i l e y s k i e g o  i do Z tn ud zk ieg o  C z a
so w ego  O b w o d o w e g o  N a c z e l n i k a  P .  J e n e r a ł - M a -  
jo ra  i  K a w a l e r a  S z y r m a n a ,  pod  p r e z y d e n c y ą  k t ó 
r e g o  p o w in n i  b y d ź  p r z y y m o w a n i  r e k r u c i  z c z t e 
r e c h  Ź m u d z k i c h  P o w i a t ó w  : Te l s ze w s k i eg o ,  S za -  
w e l s k i e g o  , R o s i e ń s k i e g o  i  U p i t sk i eg o .  D l a  za 
w a r c i a  na  t a k o w ą  d o s t a w ę  k o n t r a k t ó w  z t e rn  j e-
.1 • C- :ę  ________    'H .  C__1.2 Q _

dzie Ziemskim Powiatu PrnżańskiegOj a *7 .̂ 
tegoż miesiąca grudnia w  I z b i e  Skarbowey 
bernii Grodzieńskiey. Życzący przeto ooz? 
czyń w  pomienioney licytacyi zechcą Prt^ J  
w  pomienionych terminach z prawnemi kaĄ 

Działo się na sessyi w  mieście Grodu*6'mi
listopada i8 5 i  roku.

Jakób Baranowski Radzca.
W  obowiązku Sekretarza Łoba Skoczy** 
Kollegialny Sekretarz Michał W ołłk. v

Dnia 2 8  gbra bieżącego roku, p° 
łndnin w domu W W . Romanowskich n®

d n a k ż e ,  iż cena za p ó ł k o ż u s z k i  m e  p o w i n n a  p r z e -  _ ,  g . . .  A|l
wyższ a*  ośmi u  r u b l i  p i ę ćd z ie s i ęc iu  k op i e j ek  , i  źe  S“WICls p o j o n y m , w mieszkaniu na ® 
p ó ł k o ż u s z k i  w  t a k i e y  i lości  p o w i n n y  b y d ź  do s t a -  gtrn piętrze, zginął zegarek złoty angielskiej
w i a n e ,  j aka  r z e c z y w i ś c i e  b ę d z ie  p o t r z e b n ą  w  liuder Nortona, repetier w d w ó c h  koper
p r o p o r c y ą  r e k r u t ó w  nie m a ją c yc h  w ł a s n y c h  p ó łk o  
ż u s z k ó w ,  p o n i e w a ż  p r z e w y ż k a  i c h  w ż a d ne m  z d a 
r z e n i u  na  r a c h u n e k  S k a r b u  n ie  może b y d ź  p r zy ję tą  
D. 1 g r u d n i a  i85i r. A s s e s o r  J ó z e f  Szulc .

S e k r e t a r z  K o w a l e n o k .
Naczelnik Stołu Romuald Czarnocki. (6 8 9 )

t*1

P  o d  r a d.
5 Od W ileńskiego Gubernialaego Rządu. 

Na oddanie reparaoyi nowego mostu na rzece 
W ileńoe przy Arsenalskiey fortyfikacyi na ra- 
chauek mieyskich dochodow , która powinna 
bydź zaczęta z nastąpieniem wiosny i8 3 2 ro k u  
i  skończona w nayprędszym czasie , odbywać 
się będą w W ileń sk iej Skarbowey Izbie targi 
1 6  dnia stycznia następującego i85s  rok u , z 
przetargiem we trzy dni po nich ; a zatem ży
czący podjąć się takowey reparacyi, mają przy- 
bydż do pomienioney Izby z pewnemi ewikcya- 
n»i ua pomienione terminy. Nowembra 3 o dnia
z8 3 i roka. (6 8 7 )  ̂ \

S o w i e t n i k  i Kawaler Kazimierz Nowioki.
Sekretarz Jamont.

Za Naczelnika Stołu Jan M ickiewicz.

złotych , bijący w dzwonek , przy nim ła#(. 
żek na szyję stalowy, do klnczykow zaś * 
ty łańonżek , a przy nim dwa klnozyki P 
stey roboty; ktoby postrzegł, raczy dostaw**  ̂
Polioyi, lab do aktora w teyźe kamienicy ^  
szkającego, oprócz wdzięczności, w łasciw ł 
bierze nadgrodę. (6 8 6 )

Inspektor Policyi W ileń- A. Makare

P  r  z e  d a  i .
5. Od W ileńskiego Gubernialnego Rządu. 

Na przedaż materyałów z rozebrania młyuu 
Pani Radozyni Stanu Szpicnaglowey pozosla- 
łyoli, odbywać się będzie targ w W ileńskiey  
Skarbowey Izbie dnia i5  stycznia następują
cego i83a  roku i we trzy dni po nim przetarg; 
a zatem życzący kopić takowe materyały mają 
przybydź do pomieniouey Izby w wyrażonych 
dniaoh. Listopada 5o dnia i 83 i  roku.

Sowietnik i Kawaler N ow icki.
Sekretarz Jamont.

Za Naczelnika Stołu Jan M ickiewicz. (6 8 8 )

P r e n u m e r a t a .
Na Gazetę Kuryera Litewskiego prel 

merata przyymnje się: w  W iln ie : w  Expfll 
cyi Gazetney Pocztam tu Litew skiego i H 
dakcyi; po miastach gubernialnych i powi* 
wyoh na wszystkich Pocztamtach , Kanto*^ 
i  Expedycyoch. Cena

Z p r z e s y ł a n i e m ,  pocztą'.
Na p a p i e r z e  białym, ty lko  rocznie ,

R. sr. 1 8 .
—  —-  zwyczajnym, rooznie—  i4 .
—- —  —  półrocznie —  7  Ii
—  —  —■ kw artałowie —  4.

bez przesy łan ia  pocztą-.
Na papierze białym, ty lk o  rocznie

R. sr. 1 3.

$0"

—  swyczaynym, rocznie —  g.
—  —  półrocznie —  4 K.
—  —  kwartałowie —  2  —

Liczba exemplarzy na białym p a p ie ż

i

D o  D z i e r g a  w y .
5. Podaje się do powszechney wiadomo

ści, iż skarbowe karczmy i domy szynkowe sy
tuowane w paszczy Białowieżskiey, przeznaczo-

taka tylko będzie drnkowana , jaka znayd,,( 
się liczba życzących mieć na takim p ap ież 1 

początku stycznia następującego i8 3 2  t<>&na

W  tychże mieyscach przyymuje się PfS, 
nnmerata na D ziennik M edycyny , Chirtfe

us są do wydzierżawienia na rok jeden od dnia . . , _ . .  n pA
, e „ .tycznia „ ..„ p o fe o .g o  ,8 5 ,  roko,1 n . ten ‘ l^ m a c y i ,  którego N m n .r . odbiorą PP. *
o d  przeznaczona została licytacya y? terminach numeratorowie i za rok i8 3 iszy . 
g i io  grndnia teraźuieyszego i 8 3 i  roku w Są-

Obserwacye
m eteorologi

czne.

S ta n  po w ie trz0Ther. jlieau. W ‘ a t rC ias Obserwacyi. W yso ko ść  B arom .

1. 4 o i p o  połud.
d. 5 — — — 
d. 6 — — — 
d. 7 ogodz. 8 rano.

37 cal. 7 lin. U  lin.
37 — Io — 9 —
28 — o — a —
aS — o — 1 —

stopni.

+  « ł -------_ f -----

Z ach o d n i .  
P o lu d . -z a c h .  
Po łu d  -w schód .  
W schodni.

Pochm urno.
Pochmurno.
Chmury.
Poohmurno.

- r . -  -  M— -  - . wi f . -OTorwt l tw i n o fl0 0 o r

D rukarnia 4 . M arcinowskiego.
Dozwala iią  DaUKOWAĆ. W ilno. i85i. d. 7  Grudnia.

Cwzoa heon Borowski.


